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powstaje dzięki niespożytej energii i ofiarnej pracy klasy rokotniczej 
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Zz 


Na wstępie Swego przemőwia. 
nia Przewodniczący KO Pa R 
podkreśla, że rozpoczęcie obraa 
sprawami odbudowy Warszawy 
wynika z konieczrfości skupienia 
większej uwagi przez warsząw- 


tys. mieszkańców. Dla zbrodnia 
rzy hitlerowskich, którzy burzyłi 
planowo miasto paląc dom po do 
mu ostateczna jego zagłada zda. 
wała się hyć faktem nieodwracal 


ły się na ogół masowe ruchy wę. 
drówkowe i repatriacyjne lad- 
ności, Nowy etap polega na pla- 
nowym  regulowaniu dalszego 
wzrostu liczebności miasta, któ. 


najbliższych 6 lat ludność War- 
szawy, w jej obecnych grani. 
cach, wzrastać będzie do cyfry 
800 tysięcy mieszkańców w koń 
planu. 


cowym okresie 


nym. Zbiry hitlerowskie opusz. |rego podstawowym czynnikiem Administracyjne tereny War. 
ską organizację partyjna na tej czały Warszawę w przekonaniu, | będzie budownictwo, ustalana z |szawy znacznie rozszerzą się ze 


właśnie sprawie, gdyż zagadnie- 
nią odbudowy wkraczają obec- 
nie w całej Polsce a w szcze”%!, 
ności w Warszawie, w nowy 
etap, nabierają nowego charaz. 


żę nic jnż jej wskrzesić nie zdoła. 141,5 km kw. do około 400 km 
kw. przez włączenie do miasta 
szeregu okolicznych miejscowo, 


ści, co podniesie 


góry wysokość środków inwesty. 
cyjnych i planowo rozwijana 
działalność w dziedzinie produk- 
cji, handlu, komunikacji, urzą- 
dzeń publicznych itp., to znaczy 


Gdy żołnierze polscy i radzise- 
«m, ścigająe niedobitego jeszcze 


wroga, przeciskali się przez dy- miesykańców tak zwanego wår 


miące rumowiska i zgliszezą 4 s £ A > 
teru, wymagają bardziej, n'z Warszawy, widok skatowanego | Jziałalność ekonomiczna i opar. | Szawskiego zespohi miejskiego 
kiedykolwiek planowego kierow. | barbarzyńsko miasta zalewał ich |*A na niej działalność społecz. |w końcu 1955 roku w przybliże, 
nictwa ze strony Partii i pan- serca goryczą i oburzeniem. | 7% niu do cyfry 1 miliona osób, è 
stwa ludowego. Mieszkańcy Warszawy, którzy Można by to określić — oświad- Przewodniczący KC PZPR wska 
Mówca charakteryzuje na wstę po wyzwoleniu miasta wracali |€7% mówca — jako świadomie i| zuje, że wzrost ludności Warsz 1. 


pie miniony, czteroletni okres 


coraz wszechstronniej stosowaną 
odbudowy Warszawy, który ce- 


metodę gospodarki socjalistycz- 


wy w latach od 1921 do 1931 


tłumnie na jego ruiny, swsj à K > 
A Jeg AJD J wynosił rocznie średnio 23,5 tys. 


większości wykazywałi miłość 


chowała wybitnie żywiołowość, ponad wszystko dla bohaterskie. nej i budownictwa socjalistycz. | osób, a W następnych latach ol 
mimo, że okres ten mieści w :0. | go miasta. nego zarówno stolicy, jak i całe. | tys. osób rocznie więcej. Wzrost 
bie już poważny zasięg Świado- | Dla każdego —  oświadczA |g0 kraju. ludności warszawskiego _zespołi 
mie planowanych zamierzeń. mówca, — kto nazajutrz po wy- Następnie Przewodniczący KC miejskiego w ciągu najbliższych 


Przypominając organizowana 
najbardziej elementarnych po- 
trzeb miasta w okresie poczęr. 
kowym, Przewodniczący KC 
PZPR wskazuje na nieocenioną 
i nigdy niezapomnianą pomos; ja 
ką okazał w tym najcięższym 
okresie Związek Radzi2:ki į Ar- 
mia Radziecka, która nie vylx> 
wyrędziia okupanta, alo wraz x 


6 lat osiągnie poziom ok, 30 do 85 
tys. osób rotznie. Rozwój ludno. 
ściowy Warszawy w okresie pla- 
nowego budownictwa osiągnie 
tempo wzrostu, jakiego nigdy 
przedtem nie był stanie osią; 
nąć, 

Następnie mówca zastanawia 
się, jak rozmieścimy rosnącą lud 


PZPR przechodzi do omówiema 
(-letniego planu budownictwa i 
rozwoju Warszawy, który jest 
częścią ogólno-narodowego pro- 
gramu przebudowy gospodarczej, 
kulturalnej i społeczno.ustrojo- 
wej Polski, 

Naczelnym zadaniem, treścią 
kierunkową tego programu jest 
stworzenie» nowych, lepszych i 


zwoleniu stolicy widział oblicza 
jej mieszkańców, nie było wat- 
pliwości, że Warszawa nie zgi. 
nęła i zginąć nie może, Wola 
i decyzja wskrzeszenia życia sto. 
licy zapadla w chwili, gdy na o% 
puszczone ruiny miasta wrócili 
ludzie, dla Których życie bez 
Warszawy było nie do pomyśle- 


A ność miasta, jakie warunki za. 


Wojskiem Polskim oczyściła mi» | Warszawa mie tylko wracała |rozumniejszych warunków życia | trudnienia, mieszkaniowe, zdro- 
Bu z przeszło 2 milionów póciś:|do życia, ale wykazywała zarów. | człowiekowi pracującemu — n. wotne, kulturalne, Wy poczynko. 
ków, min, granatów itp. zbudn [no w tym okresie, jak 1 na prze. | względniając zarówno jego po.|”© ra ało 2 TAROT EO JAR 
wała w ciągu 8 dni most wys). |strzeni całego minionego 4-lecia |trzeby indywidualne, jak i spo- |Tz%dzimy jej życie społeczne? 

kowodny, przyśpieszyła odbuda hart, żywotność i energię twór- | łeczne, Statystyka zgonów odzwiercie 
wę mostów kolejowych, pomogła czą, jakiej nigdy w tym stopniu Przejście od  żywiołowości,|dla dość jaskrawo stan warun. 


w zabezpieczeniu lączności, w 
uyorządkowaniu f urnchomieatu 
komttnikneji kolejowej, 


Wielki wódz narodów ZSRR 
— stwierdzą Przewodniczący Ru 
PZPR wśród entuzjazmu uczest 
ników Konferencji, — i przy ju- 
ciel Polski, Generalissimus Bts 
lin jeszcze ną krótko przed wy. 
zwoleniem Warszawy zagrził 
nas do niezwłocznej pracy na] 
odbudową stolicy, 

Mówcą przypomina pomoc TZĄ. 
du ZSRR w zakresie aprowiza- 
cja, ofiarowanie 500 domków fiń 
skich, 30 trolleybusów, oraz wie 
le inneg), najbardziej niezbąd. 
negu i cennego sprzętu, w rej 
lizzhie stacji radiowej w Raszy 
nie. Najlepsi radzieccy” inżyni +. 
rewie, technie i specjaliści po 
magal «+dbuaować z ruin elsk- 
trownię sieć wodociągową i xs. 
nalizacyjną, urządzenia telet>. 
niczne, a szef rządu Ukraińskiej 
R' pubnki Radzieckiej,  Chrnsz- 
czaw, przybył osobiście, wkrótru 


nie znały przedtem dzieje War. | przypadkowości i braku trwa. 
szawy, w ciągu minionych stu, |łych podstaw dla równomierna. 
leci. tö rozwoju stolicy — 
Warszawa liczy w chwili obec- |do planowego regulowania tego 
nej 615 tysięcy mieszkańców — |rczwoju — to pierwsze zadanie, 
stwierdzą Przewodniczący KC|które stawiają przed nami Wy- 
PZPR, po czym oświadoza, że rax įtyczne 6-letniego planu budow. 
bieżący jest przełomowym w roz- |niectwa Warszawy, rozpoczynn= 
woju ludnościowym Warszawy. | jącego się w roku przyszłym. 
Już w roku ubiegłym zakończy. Przewidują one, że w ciągu 
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Wspomnienie pośmiertne 


o sekretarzu generalnym 494-G 
Bułgarskiej Partii Komunistycznej 


Tow. GEORGI DYMIIROWIE 


wygłoszone na Konterencji Warszawskiej PZPR 


przez Przewodniczącego KG PZPR tow. Bolesława B eruta 


ków życia ludności. Podczas gdy 
w 1937 r, umierała na 1000 miesz 
ludności kańców 11,3, tow 19156 r., w okr 
sia niezmiernie ciężkich warun. 
ków życia, aż 19,6 w 1046 r. — 
10,5 w 1947 r, — już tylko 8,8, a 
w 1948 r, — 8,1. W porównaniu 
z okresem przedwojennym liczbą 
zgonów.w r, 1945 wzrosła o 73,5 


13,5 
proe. natomiast w r. 1946 była 


ogólną liczbę” 


M | żonymi i urządzonymi koloniami 


Zwłoki tow. Dyssitrowa: 
przewiezione do bułąarśl 
| W niedzielę o godz. 10 kondukt żałobny ze zwłokami Dy- 
| mitrowa udał się s Domu Radzieckich Związków Zawodowych 
j >< Dworzec Białoruski, skąd ciało zmarłego specjalnym po- 
|| ciągiem zostanie przewiezione do Bułgarii. 

W kondukcie żałobnym szli członkowie Biura Politycznego 

KC WKP (b), członkowie rządu ZSRR, członkowie KC KP 

Bułgarii i rządu bułgarskiego, Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR i RSFRR, delegaci instytucji społecznych, generalicja, 

pisarze, uczeni, wybitni stachanowcy i nowatorzy przemysłu 

ZSRR, a także delegacje przedstawicielstw dyplomatycznych 

w tym: delegacja ambasady RP. z ambasadorem Naszkowskim 
| na czele. 


Socjalistycznej 


już mniejsza o 7 proc, a w 1943|cu roku bież. wynosić będzie 
o 28 proc. 44 mil. m. sześć. kubatury. 

Przewodniczący KO PZPR|Na jednego mieszkańca War- 
stwierdza, że cyfry te są jaskra. |szawy przypadało przed Woj- 
wym oskarżeniem kapitalizmu |ną ok. 80 mtr. sześć, kubatury 
a eskarżeniem jest |w tym 54 mtr. sześc. kubatu- 
zka |ry mieszkalnej, a pod koniec 
|roku bież. przypadać będzie 
70 mtr. sześc., w tym kubatue= 


Takim samym 
spuścizna warunków mieszka 
niowych ludności pracującej 


w Warszawie. A ; 
Cały nacisk — stwierdza [TY mieszkalnej około 50 mtr. 
mówca — przedwojennego bu | SZEŚC. 


Mimo, że nie osiągnęliśmy 
jeszcze przedwojennego pozio 
mu kubatury mieszkalnej, to 
mamy prawo stwierdzić — 
oświadcza mówca — że osiąg= 
nięcia nasze są olbrzymie. 

Zrozumiełiśmy, jak niespo- 
dziewany potencjał produkcyj 
ny potrafi wykrzesać ze sła- 
bego, zacofanego aparatu pro 
dukcyjnego, jaki odziedziczyli 
śmy po kapitaliźmie — zgod- 
na postawa i twórczy wysiłek 
robotnika budowlanego, inży- 
niera i architekta pod prze- 
wodnictwem przodującego od 
działu klasy robotniczej — 
partii. 

Rok obecny można śmiało 
nazwać rokiem przełomowym 
wysiłków nad odbudową War 
szawy, gdyż jest on zakończe 
niem i podsumowaniem wyni 
ków pierwszego 3-lecia plano 
wej gospodarki, uwieńczeniem 
wstępnych wysiłków nad prze 
budową dawnego kapitalisty- 
cznego systemu gospodarowa 
nia, a jednocześnie sprawdzia 
nem tych wysiłków. Jest pod 
sumowaniem doświadczeń i 
wyciągnięciem nauki dla ocze 
kującej nas pracy, 

Rok 1949 jest wstępem do 
przebudowy Warszawy. Nowa 
Warszawa nie może być powtó- 
rzeniem dawnej, nie może być 
widownią i podłożem wyzysku 
pracy ludzkiej i wzrostu przywi- 
lejów warstw posiadających. No. 
wa Warszawa ma stać się stoli. 
cą państwa socjalistycznego. 
Walka o oblicze ideologitzna 
naszego państwa musi być pro» 
wadzona z całą świadomośwą i 


downictwa mieszkaniowego 
był skierowany na poprawie- 
nie sytuacji mieszkaniowej za 
możnego mieszczaństwa i eli- 
ty urzędniczej, oraz na stwo- 
rzenie z budownictwa miesz- 
kaniowego dochodowego 
przedsięwzięcia. 

W okresie władzy burżuazyj 
nej następowało z roku na rok 
pogarszanie się warunków 
mieszkaniowych klasy robot- 
niczej, wyrażające się coraz 
większym zagęszczaniem ma- 
łych jedno i dwuizbowych 
mieszkań, przy jednoczesnej 
poprawie sytuacji mieszkanio 
wej ludności zamożnej, 
warstw kapitalistycznych, 

Budownictwo mieszkaniowe 
było jedną z form lokaty ka- 
pitału, pozwalającą przywła- 
szczyć sobie przez nieliczne 
grono właścicieli nieruchomo- 
ści i spekulantów gruntowych 
korzyści z rozszerzania się te 
renów miejskich i wzrostu po 
trzeb mieszkaniowych milio- 
nowego zbiorowiska ludzi. Bu 
downietwo mieszkaniowe sta- 
nowiło jeden z kanałów, przez 
który przeciekały fundusze pu 
bliczne bezpośrednio do kie- 
i spekulantów burżuazyj- 


szg 
nych. 

W wyniku takiej 
mieszkaniowej i budowlanej O- 
trzymaliśmy w spadku szezątki 
miasta zabudowanego bezładnie 
z fantastycznie przeludnionyti 
i zaniedbanymi dzielnicami ro. 
botniczymi i dostatnio wyposa- 


polityki 


bogaczy. Było to miasto, w któ- 
rym naturalne prawo człowiek 


do przestrzeni, światła, zieleni iz EPE dł w 
zostało odebrane klasie robotai. | 771 Fiorunku. 
PE Nowa Warszawa przez roz. 


winięcie w niej przemysłu musi 
się stać poważnym ośrodkiem 
produkcynym i miastem robotni. 
czym, 

Przewodniczący KO PZPR 
przypomina, że okupant hitlerow 
ski ze szczególną wściekłością 
niszczył przemysł polski, 

W OPARCIU O WYSOKI PO 


W r. 1939 małe mieszkania 
jedno i dwuizbowe stanowiły 
aż 68,6 proc, czyli przeszło 
dwie trzecie ogólnej liczby 
mieszkań warszawskich. Na 
mieszkania jednoizbowe przy- 
padało przeciętnie aż 3,8 osoby 
na jedną izbę. Podczas gdy 
na mieszkania o 6 i więcej iz- 


Nadeszła wieść głęboko bolesna dla 
nas wszystkich i dla całego między- 
narodowego ruchu robotniczego: umarł 
Georgi Dymitrow — znany i czczony 
przez klasę robotniczą całego świata 
bojownik i przywódca w rewolucyjnej 
walce o socjalizm, bohater bratniego 
narodu bułgarskiego, kierownik zaprzy- 
jaźnionej z Polską Bułgarskiej Repu- 
bliki Demokratyczno-Ludowej, wódz 
Bułgarskiej Partii Komunistycznej, se- 
kretarz generalny jej Komitetu Central 
nego. Wielki i nieodżałowany dla nas 
wszystkich człowiek — wzór myśli, 
walki, niezłomności, naiwyższego odda 
nia sprawie robotniczej i wielkiej idei 
socjalizmu. 

Tow. Georgi Bymitrowa poznała Pol- 
ska i międzynarodowa klasa robotni- 
cza w pamiętnych chwilach, gdy jako 
viezień  oszołomionego zwycięstwem 
hitleryzmu, posadzony na ławie oskar- 
żonych o podpalenie Reichstagu przez 
rzeczywistych podpalsczy i prowokato- 
rów — zdemaskował ich potworny fałsz 
i sam rzucił im przed całym światem 
oskarżenie o zbrodnę wobec ludzkości 


Ę 


Ujawniła się wówczas cała potężna wiel 


po wyzwoleniu Warszawy, na 
czele delegacji urbanistów rą. 
dzieckich, aby przyjść nam z 
prepjacielską pomocą i radą w 
pierwszych krokach nad odbu. 
ową Warszawy, 

Ta pomoc braterska — oświad 
cza Przewodniczący KO PZ+rz 
serdeczna i ofiarna to 
p'erwsza dłoń bratnia, która po- 
mogła wskrzesić życie naszęj 
stolicy. Niech pamiętają 
o tym wszyscy, którzy stąpają 
po ulicach odrodzonego miasta, 
niech przekażą przyszłym poko- 
leniom gorące uczucią czci i 
wdzięczności dla wielkiego ani. 
cjatora tej pomocy, przyjaciela 
Warszawy — Stalina. 

(Uczestnicy narady 
z miejsc, 


powstają 
Długo nie milkną ù 
klaski, wznoszą się okrzyki na 
cześć wodza światowego prois- 
tariatu.) 

Mówca przypomina następnie 
napływ do zniszczonego miasta 
przeszło 200 tys. mieszkańców w 
ciągu 4.ch miesięcy po jego wy- 
zwoleniu 1 oświadcza, że na 
1 stycznia 1946 roku Warszawa, 
uważana za miasto, które już 
pis mkać Aa żwsia w Jinzyła 474 


kość duszy i charakteru nieugiętego 
szermierza walki z faszyzmem, jakim 
był zawsze Georgi Dymitrow. 

Gdy stanął na czele międzynarodo- 
wego ruchu robotniczego, kierując od- 
tąd walką całego rewolucyjnego prole- 
tariatu międzynarodowego, poznaliśmy 
wielkość jego myśli i talent organiza- 
tora, przywódcy i bojownika. 

Wreszcie poznaliśmy go osobiście, tak 
jeszcze niedawno, gdy w roku ubie- 
głym przybył do Polski, przywożąc 
nam sojusz braterski narodu bułgarskie 
go jako kierownik Rządu Demokratycz- 
no-Ludowego. 

Niezapomniana pozostanie dla nas na 
zawsze Jego - Śmiała i niezłomna posta- 
wa rewolucyjna, Jego głęboki zawsze 
i szłachetny rozum, jego bezgraniczne 
oddanie sprawie swego narodu i spra- 
wie międzynarodowej. 

W imieniu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej składam najgłębszy 
hołd pamięci Georgi Dymitrowa i prze- 
syłam najgłębsze wyrazy współczucia 
Bułgarskiej Partii Komunistycznej i na 
rodowi bułgarskiemu. 

Cześć Jego świetlanej pamięci. 
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bach przypadało zaledwie 0,9 


osób na 1 izbę. 
Można śmiało 


krotnie więcej powietrza i 
światła, niż na lokatora mie- 
szkania jednoizbowego. 
Przewodniczący KC PZPR 
przypomina następnie, że oku 
pacja hitlerowska i zniszcze- 
nie Warszawy jeszcze bar- 


j|dziej zaostrzyły sytuację mie- 


szkaniową, Wprawdzie dzięki 
racjonalniejszemu wykorzy- 
staniu większych mieszkań w 
mieszkaniach jednoizbowych, 
zagęszczenie zmniejszyło się 
w porównaniu z r. 1939 z 3.8 
osób na jedną izbe do 3,2, zaś 
w mieszkaniach dwuizbowych 
z2,2 na 2,0 w r. 1947, to jed- 
nak poważniejsze zmiany na- 
stąpią dopiero w roku bież., 
i w okresie planu 6-letniego, 
dzięki wzrostowi tempa budo 
wnietwa mieszkaniowego, 
Mówca podkreśla, że pod- 
czas gdy ogólna kubatura bu 
lynków w Warszawie wyno- 
a przed wojną 103 mil. m. 
sześć, po zniszczeniu Warsza- 


wy 26 mil. m. sześc, to w koń | 


określić, że 
na lokatora wielopokojowego 
mieszkania luksusowego przy 
padało co najmniej dziesięcio 


ZIOM ROZWOJU PRZEMY. 
SŁOWEGO W WARSZAWIE 
KSZTAŁTOWAŁA. SIĘ I RO. 
SŁA WARSTWA ROBOTNI. 
Rów PRZEMYSŁOWYCH. 
KLASA ROBOTNICZA WAR. 
SZAWY WYRÓŻNIAŁA SIĘ 
WYSOKIM POZIOMEM SWIA. 
DOMOŚCI POLITYCZNEJ I DE 
CYZJI REWOLUCYJNEJ. W 
FABRYRACĘĄ WARSZAW. 
SKICH — MÓWI PRZEWODNI 
CZĄCY KC PZPR — WYRÓ365 
I ORKRZEPŁ MOCNY TRZON 
KLASY ROBOTNICZEJ O BO, 
GATYM DOŚWIADCZENIU R£ 
WOLUCYJNYM. TRZON TEN 
BYŁ OPORĄ W WALCE NARO 
DOWO . WYZWOLEŃCZEJ Z 
ORUPANTEM HITLEROW, 
SKIM, TOTEŻ OKUPANT SY. 
STEMATYCZNIE NISZCZYŁ 
KLASĘ ROBOTNICZA STOLL 
cY 

Naczelnym obowiązkiem i za. 
daniem władzy ludowej jest n- 
czynić wszystko, aby przywró- 
cić klasie robotniczej stolicy jej 
przodującą rolę oświadcza 
wśród mocnych oklasków Prze. 


wodniezący KC PZPR. 


u > : 
(dokończenie na str, 2.ej) 
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Hołd pamięci tow. Georgi Dymitrowa 


składa klasa robotnicza całego świata 


Depesza kondolencyjna WKP( 


do KC Komunistycznej Partii Bułgarii 


W związku ze śmiercią Dymi- | 
trowa Komitet Centralny WRP 
(b) wystosował następującą de. 
pozę do KO Komunistycznej 
Partii Bułgarii: 

Komitet Centralny WKP(b) 
łączy się z Wami w głębokim 
smutku z powodu śmierci wybit- 
nego działacza międzynarodo. 
wego ruchu robotniczego, wodza 
Komunistycznej Partii Bułgarii 
i ludu bułgarskiego, towarzysza 
Georgi Dymitrowa. 


UUUUIUNLLLL 


Kondoelencj 


Depesza przewodniczącego 
KRC PZPR Bolesława Bieruta 
do Komitetu Centralnego Buł 
garskiej Partii Romunistycz- 
nej — Sofia, 

Wstrząśnięci wieścią o tra- 
gicznym zgonie towarzysza 
Georgi Dimitrowa, przesyła- 
my Wam, w imieniu Komite- 
tu Centralnego Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej 
wyrazy najszczerszego współ- 
czucia, 

Zgon wielkiego bojownika 
bratniego narodu bułgarskie- 
go, jednego z najwspanial- 
szych przywódców międzyna- 
rodowej klasy robotniczej, nie' 
ugiętego szermierza w walce 
z faszyzmem, okrywa żałobą 


serca polskich robotników i 
chłopów. 
Życie Georgi Dymitrowa, 


wiernego ucznia Józefa Sta- 
lina wypełnione do ostatnie- 
go tchu walką z imperializ- 
mem o sprawę ludu pracują- 
cego, służyć będzie robotni- 
kom całego świata, jako wzór 


ULU 


W osobie tow. Dymitrowa kla- 
sa robotnicza i Komunistyczaa 
Partia Bułgarii straciły swego 
wodza, nieugiętego bojownika o 
zwycięstwo komunizmu, doświad 
czonego przywódcę polityczneg», 
który poprowadził lud Bułgani 
poprzez lata ciężkich prób Jo 
zwycięskiej rewolucji ludu de 
mokratycznego. 

Wierny przyjaciel ludu ra- 
dzieckiego tow, Dymitrow wy- 
sóko dzierżył sztandar interaa- 


e KCPZPR 


niezłomnego hartu 1 oddania 
sprawie socjalizmu. Na za- 
wsze pozostaną w naszej pa- 
mięci — bohaterska postawa 
wielkiego rewolucjonisty na 
procesie lipskim, jego niezwy 


ikłe zasługi w mobilizacji naj- 


szerszych mas ludowych dl 

walki przeciw faszyzmowi, w 
obronie wolności i niepodległo 
ść narodów, w tworzeniu 
światowego obozu pokoju i pol 
stępu. 


Czyn i myśl twórcza Georgi 
Dymitrowa żyć będą w ser- 
cach ludzi pracy całego świa- 
ta, żyć będą w ludzie bułgar- 
skim, który pod kierownic- 
twem Komitetu Centralnego 
Bułgarskiej Partii Komuni= 
stycznej zbuduje socjalistycz- 
ną Bułgarię, doprowadzając 
do końca dzieło Georg: Dymi- 
trowa, 

(©) Bolestaw Bierut 


Przewodniczący Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej. 


Wizyta kondolencyjna 
przedstawicieli KC PZPR 


W dniu 2 bm, członkowie 
KC PZPR tów. tow. Jerzy 
Albrecht i Ostap Dłuski udali 
się do ambasady Ludowej Re 
publiki Bułgarii t złożyć w 
imieniu Komitetu Centralnego 


Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej wyrazy współczu 
cia z powodu zgonu niedżało- 
wanego towarzysza Georgi 
Dymitrowa, 


Nowa Warszawa 


(Dałszy ciąg przemówienia tow. B, Bieruta) 


(dokończenie ze str. 1.ej) 

Wskazując na szybki dotychcza 
sowy wzrost ludności robotniczej 
w Warszawie z 54,4 tys, robotni 
ków w r. 1946 do 130 tys. pod ko 
niec roku bież. mówca stwier- 
dza, że w końcu planu 6.letniego 
liczba robotników i pracowników 
zatrudnionych w przemyśle i bu 
downictwie osiągnie 200 tys. 
osób. Warszawa stanie się*po. 
ważnym ośrodkiem przemysłu, 
zwłaszcza w dziedzinie przemy, 
słu metalowego, elektrotechnuicz. 
nego i odzieżowego, 

Bezładnie rozrzucone przed 
wojną na terenie całego miasta 
zakłady przemysłowe, zostaną 
obecnie planowo rozmieszczone 
na Woli, terenie Kamionku, Gro 
chowie i Okęciu. Dla pomieszcze 
nia tych zakładów trzeba bę. 
dzie wznieść około 5.600 tys. m 
sześć, budynków fabrycznych z 
czego ponad 4 milji m. 7-14. 
przypada na nowe fabryki, 

W wyniku tego powstanie Sze. 
reg nowych potężnych zakładów 
pracy, z których niejeden, jak 
np. Fabryka Samochodów Oso. 
bowych ua Pelcowiźnie, stanie 


V. A żaew 


pp PA) CZE PNA 


się dumą Warszawy pracującej 
i całej Polski, 

Przy projektowaniu, lokaliza. 
cji i realizacji budowy nowych 
zakładów przemysłowych oraz re 
konstrukcji i rozszerzeniu daw. 
nych, będą projektowane i bulo 
wane odpowiednie urządzenia 30 
cjalne, zapewniające robotnikom 
uowoczesne warunki pracy. 

Odbudowane i rozbudowane 
zostaną urządzenia i zakłady u. 
łatwiające zaopatrzenie ludności: 
domy towarowe, sklepy spółdziel 
cze, sieć sklepów rozdzielczych 
piekarnie mechaniczne, zakłady 
mleczarskie, duże wytwórnie ma 
sarskie. Rozbudowana zostanie 
sieć jadłodajni społecznych. 

Jednym z najważniejszych za- 
gadnień — z naciskiem podkr+$- 
la tow, Bierut — któremu orgs 
nizacja partyjna musi poświęcić 
szczególną uwagę. winno stać się 
budownictwo nowych osiedli to- 
botniczych i budownictwo mesg 
kaniowe. 

(Dokończenie przemówienia tow. 

Bieruta podaniy w numerze 

jutrzejszym), 


183 


Paleko od Moskwy 


Szczególnie dokuczały mu 
nie Batmaaow wyliczał sob 
tam wysłał. Specjalna komi 


ników wyznaczonych do pracy 
złożył 


i kiedy Kowszow 
Maksymowicz poczuł, że nie 
robotników W dziale kadr 


dziś, 


niespokojne myśli o cieśni 
je wszystkich ludzi, jakich 
sja kwalifikowała pracow- 
na tamtym punkcie 
sprawozdanie, Wasyl 
żywić obaw co do 
że wysłali naj- 


należy 
zapewniali 


lepszych pracowników, ale Batmanow mocno w to wąt 


pił, gdyż nie miał wielkiego 
gdzie ślęcząc nad kwestionar 
żywych ludzi 


zaufania do oddziału kadr 
juszami często nie widziano 


Merzlakowa. naczelnika punktu w okóle 


nie widział na oczy zato usłyszał o nim niezła opinię w 


oddziale Jednakże? Greczkin 


„Jest to jakiś ciemny typ. który 


wyrażnie go nie uznawał 
zbytnio troszczy sié 


o swoje sprawy Na pewno trzeba będzie wyrzucić tego 


Merzlakowa.  Pobamietacie 


moaie słowa”*.. Inżyniera 


cjonalizmun  proletariackiego i 
przyjaźni między narodami Buł. 
garii i Związku Radzieckiego, w 
której widział podstawę rozkwi- 
tu Bułgari 
podległość, 


Świetlana postać tow, Dymi- 
trowa będzie zawsze służyła za 
przykład, zagrzewający do wal. 
ki -o zwycięstwo socjalizmu, o 
pokój międzynarodowy, niewźra 
szonej przyjaźni między Związ 
kiem Radzieckim a Bułgarska 
Republiką Ludową, x 


b): EPIN tow. kbuyrmitrowa 


| Generalissiimus 


|do Moskwy członkowie rząla 
bułgarskiego oraz KO Komuni. 
stycznej Partii Bułgarii: Czer- 
| wónkow, Czankow i Jugow, któ. 
rzy towarzyszyć będą zwłokom 
| zmarłego w ostatniej drodze z 
|Moskwy do Sofii, 

W sobotę o godzinie 19.taj 
otwarto dostęp do Sali Kolum- 


Partia i maród 


tracą ukochanego przywódcę 


Komunikat Komunistycznej Partii Bułgarii i rządu 
bułcarskiego o zgonie tow. Georgi Dymitrowa 


SOFIA (PAP). W sobotę, o 
"odz. 6-ej po południu radio 
ułgarskie nadało komunikat, 
w którym powiedziane jest m. 
in.: 

Śmierć tow. Dymitrowa, 
płomiennego komunisty, wier 
nego ucznia Lenina i Stalina, 
imię którego związane jest 
nierozerwalnie z całym rozwo 
jem Bułgarskiej Partii Komu- 
mistycznej, pod kierownic- 
twem którego naród nasz 
wziął władzę w swe ręce i 
wstąpił na drogę, wiodącą do 
socjalizmu — jest ciężką, nie- 
zastąpioną stratą dla partii, 
narodu i Republik: Ludowej. 


W osobie tow. Dymitrowa par|jących naszego kraju. 


tia nasza i naród tracą swego 
ukochanego przywódcę, wiel- 
kiego męża stanu, budowni- 
czego Ludowej Republiki Buł 
garskiejj mądrego premiera, 
Międzynarodowy ruch robot- 
niczy traci w osobie Dymitro- 
wa wielkiego bojownika prze 
ciwko faszyzmowi i imperia- 
lizmowi, oraz bojownika o po 
stęp, demokrację i socjaliżm. 
Chylimy czoła przed wielką 
nieśmiertelną pamięcią tow. 
Georgi Dymitrowa. 
Płomienne życie wielkiego 
bojownika i naszego przywód 
cy będzie przykładem dla ko- 
munistów 4 wszystkich pracu 


i skupionej ciszy ciągnęły nin. 
kończące się szeregi ludzi w kie- 
runku Domu Radzieckich Związ. 
ków Zawodowych. U trumny w 
Sali Kolumnowej znajdowali się 
żona i syn zygarłegó. Pierwszą 
wartę honorową zaciągnęli: 83- 
kretarz moskiewskiego Komitotu 
Partyjnego Popow, działa za 
partyjni i państwowi: Ozerno. 
usow, Poskrebyszew i Sliwanow, 
sekretarz KCO Komunistycznej 
Partii Bułgarii Ozerwenkow i 
minister spraw wewnętrznych 
Bułgarii Jugow. 

Katafalk i trumna tonęły w 
niezliczonych wieńcach, wśrod 
których znajdują się wieńce oj 
Generalissimusa Stalina z- napi- 
sem: „Drogiemu Przyjacielowi i 
Towsarzyszowi Georgi Dymitro, 
wowi, od Józefa Stalina'*, na- 
stępnie wieńce od KC WKP (0). 
od Rady Ministrów ZSRR, Pre. 
zydiam Rady Najwyższej ZSRR, 
od Prezydium Rady Najwyższej 
KSFRR, od Moskiewskiej Rady 


Miejskiej, od Ministerstwa Bił 
Zbrojnych ZSRR, od Minister- 


stwa Spr, Zagranicznych ZSKR, 
od KO WLEZM, od WCSPS i 
od niezliczonych instytucji spo. 
iecznych, 

W godzinach wieczornych zło- 


Stalim 


i członkowie Biuia Politycznego KG WKP (b) zaciągnęli wartę honorową 


Na wiadomość o Śmierci tow.) nowej, gdzie wystawione zostały 
jej wolność i nie. | Dymitrowa przybyli z Bułgarii| zwłoki Dymitrowa. W głębokiej 


żyły wieńce delegacje ambasad 
i poselstw państw demokracji 
Iidowych, w tym ambasadą RP 
w pełnym składzie, z ambasa_ 
dorem Marianem Naszkowskim 
na czele, 


Po złożeniu wieńców ambasa. 
dor Naszkowski, radca Lipow?ki 
i attache wojskowy gen Pru. 
Więckowski stanęli na warcie 
honorowej, 


O GODZ. 23.20 WARTĘ HO- 
NOROWĄ PRZY TRUMNIS 
TOW. DYMITROWA ZAOCIĄG. 
NĘLI: — GENERALISSIMUS 
STALIN, ORAZ CZŁONKOWIE 
BIURA POLITYCZNEGO KU 
WKP (b): MALENKOW, BE- 
RIA, WOROSZYŁÓW, KAGA. 
NOWICZ, MIKOJAN, BZWER- 
NIK I BUŁGANIN. 


Dziesiątki tysięcy mieszkań. 
ców Moskwy przeciągnęło przez 
całą noe przed trumnę ze zwłc« 
kami Dymitrowa. Wszystkie nia 
dzielne dzienniki moskiewsk'e 
ukazały się w żałobnych obwód- 
kach i były w całości poświęcn- 
ne zmarłemu. Rozgłośnie radio- 
we na wiadomość o zgonie Dy. 
mitrowza przerwały programy roz 
rywkowe, nadając przez sobotę 
i niedzielę muzykę żałobną, oraz 
audycje, poświęcone Dymitro- 
% 


„Afarsz ma Myslenice 


był pierwszym hitlerowskim wystrzałem w Polskę 
Zeznania świadka Adama Polewki w 10-tym dn'u 
procesu A. Doboszvńskiego 


W l10.tym dniu rozprawy prze 
riwko Doboszyńskiemu, po dzia- 
łaczu ludowym pos, Gernearczy. 
ku, zeznania składał świadzk 
Polewka Adam, literat z Kra. 
kowa. Świadek Polewka praco- 
wał przed wojną na teren 
viatu myślenickiego z ramienia 
Komunistycznej Partii Polski, 

— Na terenie Myślenie — za 
znaje świadek Adam Polewka — 
ruch ludowy był wówczas wy 
raźnie ruchem rad'kalnym w son 
sio lewicowym 1 tēmu należy 
przypisać, że chłopi myśleniccy. 
kiedy Doboszyński rozpoczął 
swój marsz, nie dołączyli się do 
niego. Ludność okolicznych po. 
wiatów również nie wzięła udzia 
łu w „marszu'', organizowanym 
przez oskarżonego. W Krakowie 
„marsz'* na Myślenice pocz}! 
kowo uważano ną zwykłe aswan 
turnictwo polityczne, później mo 
wiono o współdziałaniu z sana. 
cją. Lewica zdawała sobi3 spra. 
wę, że jest to wyraźna dywersja 
hitlerowska przeciwko frontowi 
iudowemu, że chodziło o skiera 
wanie nastrojów walki na błędne 
bezdroża antysemityz. 
mu. Mimo, że „wyprawa'* wy. 
ulądała dosyć groteskowo, cała 
cakeja polska zgodnie robiła z 
iej wielki „wyczyn'', 


ie no 


tory, 


PISMA KLERYKALNE 
TOROWAŁY DROGĘ 
siibut Y ZMOWI 
wiadek Polewka 
że do gloryfikacji tego ^zy- 


Ś 


o 


zu przyczyniły Się nie tyl 
bóz ONR isendecja, ale róv 
pisma  kłerykalne, Śmiem 
twierdzić, że ówczesne pisma kle 


rykalne torowały b. często w 
lolste drogę hitlerv: wi — 6- 
świadcza poseł Polewka. Świa 


dek stwierdza, że w czasie, gdy 
yropaganda hitleryzm 
się coraz groźśniejszym niebezpie 
czeństwem dla Polski, pisma kie- 
tykaine podejmowały jej argn- 
menty w walce z frontem ludy. 
wym. List pasterski ks, kardy. 
nala Sapiehy mówił o kierowni 
kach wystąpień frontu ludowe. 
go w marcu roku 1936: „Są to 
'ndzie obcy nam wierą i pocho, 
dzeniem — 54 to wszystko obce, 
wrogie elementy'', List ten ja 
ko przyczynę wszelkiego zła w$- 
mieniał Żydów, którzy są winni, 
jako kapitaliści i jako komun» 
ści. Był to rodzaj aprobaty dla 
tak wyraźnej dywersji hitlerow- 
skiej, jak marsz Doboszyńskiego 
na Myślenice. 

Wbrew temu, co ks, Piwowar. 
czyk twierdził, zeznając jako 
świadek w procesie Doboszyń. 
skiego, że dzieliła go przepaść 
od endecji, pisma Klerykalne 
współpracowały z obozem nacjo9- 
nalistycznym. Nagonks antysn_ 
micka, jaką prowadził wbrew 
etyce chrześcijańskiej „Przewod. 
nik Katolicki'', oznaczała dale- 
ko idącę współpracę z obozem 


podkreśla, | narodowym i szła całkowicie po 


linii propagandy hitlerowskiej 


Kotlarewskiego wysłali dopiero niedawno na cieśninę 
Robi niepewne wrażenie, chociaż, jak wynikało z ankie 


ty, pracował już na dwóch 


budowach. Co do Pankowa, 


ma pewność, że ten nie zawiedzie.Wasyli Maksymowicz 
w czasie wspólnej podróży wzdłuż trasy. zdążył go po- 


znać 


Był z nim w jednym wieku, pracował razem z 


Załkindem w partii. człowiek doświadczony. mający za 


sobą ciężką szkołe walk i trudu 


wiczowi zrobiło się nawet 


kow żegnajac go oświadczył 


Wasylemu Maksymo- 
troche przykro, kiedy Pan- 
że natychmiast wyjeżdża 


na cieśninę Dlaczego więc nie daje znaku życia, co się 


ż nim stało? Pełnomocnik 


Państwowego Komitetu O- 


brony usłyszał od Batmanowa słowa prawdy: nie moż- 


na było wszystkiego rzucić 
jednym punktem 
cę w cieśninie. Oczywiście, 
przeoczone. inne zaś można 


wić. Trudno uwierzyć, że Pankow 


zrobić na tym punkcie 

Naczelnika budowy 
przez Umara Mahometa, że 
ce i wogóle nie rozumieja 


niepokoiła 


i zająć się tylko tamtym 


Dopiero teraz przyszedł czas na pra- 


główne sprawy nie zostały 
jeszcze nadrobić i popra- 
nie zdołał czegoś 


wiadomość podana 
jakoby ludzie są w rozter- 
naro zastali mrzvsłani na 


o. | „Przewodnik'* 
1i9ż | prostu do pogromów» 


stawała j, 


nawóływsł po 


KSIADZ PIWOWARCZYK 
STRASZYŁ PRZYJŚCIEM 
GOEBBELSA 


siądz Piwowarczyk — ze- 
znaje dalcj świadek Polew. 
ka — jeszcze w 1034 roku pisał 
w Narodu'', że „ik 
miesza Żydom rozum, gdyż zbli- 
ża Się wizyta „straszliweago 
Goebbelsa i możliwość Bóg wie 
jakich jej skutków**, — Przy. 
znam się — mówi dalej świadek 
— że nie pamiętam  jakiejkol- 
wiek zdecydowanej i śmielszej 
wypowiedzi grupy kleru przeciw 
ko antysemityzmowi. W roku 
1938 w Warszawie ksiądz Puder, 
pochodzenia żydowskiego, został 
pobity właśnie na skutek na 
gonki, prowadzonej m.in. na 4a 
mach „Przewodnika Katolickie. 
go''. Świadek przypomina, źe 
już w r. 1986 uważano „marsz** 
Doboszyńskiego na Myślenice 
za pierwszy groźniejszy wystrzał 
hitlerowski przeciwko Polsce. 
Wiceprezydent m. Krakowa Kli. 
mecki, który został później "ovz- 
strzelany przez Niemców, m^. 
wił o Doboszyńskim, jako o czło. 
wiekn, „który jest hitlerowcam, 
a może nawet czymś gorszym'*. 


„Głosie 


Tendencje prohitlerowskia o- 
bozu narodowo.radykalnego by 
ły wyraźne. Świadek przytacza 
cytat z „Merkuriusza Polskie 
go'*. który brzmi: „Wojna z hit. 


„skraj świata” 


dać sobie rady z wynikłymi trudnościami 


leryzmem — Śmieszna idea. Hit. 
leryzm jest jedyną zaporą prze- 
ciw komunizmowi''. W ujgciue 
więc narodowców hitleryzm miał 
być dla narodu polskiego ratun. 
kiem, miał być ideą, która ma 
Polskę przed zgubą uratować, '* 


LUDZIE DOBOSZYŃSKIEGO 
MORDERCAMI 
NA USLUGACH HIILEROW. 
ców 

Przewodniczący; Czy zda- 
niem świadka działalność 
Doboszyńskiego była zwrócona 
przeciwko wszelkim organiząc. 
jom postępowego ruchu ludowa» 
go? 

Świadek: Absolutnie tan, 
Stosowano wszelkie  foriny 
boty rozbijackiej, organizowano 
bojówki dla wywoływania siars. 
Tam, gdzie rozwijał się ruch u. 
dowy, pojawiały się bojówki 
ONR.owskie, które niejednokrot 
nie współpracowały otwarcie a 
organami bezpieczeństwa. Ru'h 
lewicowy tępiony był przy uży. 
ciu wszelkich środków Ludność 
miejscowa przeciwstawiała *ę 
temu w energiczny sposób. Jêđ- 
nym z przykładów może być słyn 
ny uniwersytet w (Gaci Niejo. 
wodżzenie propagandy Dohoszvń. 
skiego przypisać należy w głów 
nej mierze przeciwdziałaniu ru. 
chu lewicowego 

Po przesłuchanin świadka 571. 
kurator stawia wniosek o uzia- 
nie za ujawnione zeznnń 
oskarżonogo, zamieszczonych mw 
aktach śledztwa 

Następnie Sąd 


SR. 


“iye 


odroczył roze 


prawę da dnia f hpea 1949 r. 


Prawdopodobnie Pankow nie potrafil 


Trzeba bę- 


dzie od razu zrobić tam porządek, zaprowadzić żelazną 


dyscyplinę. 


Odnośnie warunków bytowania 


trzeba 


będzie im otworzyć najmożliwsze — niechaj Liberman 


wykaże swoją energię. 


nem jego zalet: wyzioń ducha 


Ten punkt 


będzie egzami- 
ale zrób wszystko tak, 


ażeby ludzie poczuli prawdziwą troskę o siehie! 


Przede wszystk'm należy 
Szkoda. że Załkind nie mógl przybyć 
wiedza tam 
Myśli Batmanowa rozjaśn łv się 
wielkie zwyciestwo Pisarew szczegóło- 
wo opowiedział mu o wszystkim Twierdzi? 
ka Niemiec pokrzyżowała plany Japonii. 


padli na duchu 
na cieśninę Czy 
Moskwą. 
nia} pierwsze, 


podnieść ludzi którzy u- 


zwyciestwie mod 
gdy wsrom 


już o 


że noraż- 
Gdvbv N em- 


cy zdołali wziąć Moskwę — Japończycy napadliby na 
nas. Pisarew uprzedził: „Uważajcie, nie wolno ziewać. 


ani czuć sie bezpiecznym 


Japończycy ogromnie intere- 


suią s'e rurociariem. Możliwe, że w cieśninie oraz na wys 


pie kraża agenci!” 


Dcn 


GŁOS PIO 


TRKOWSKI 


Monika Piotrkowa $półdzielczość polska-trwałą siłą socjalistyczną 


Przemówienie tow. wicepremiera H. Minca z okazji „Dnia Spółdzielczości* 


KOMU WINSZUJEMY 
Poniedziałek, dnia 4 lipca 
1949 r. 

ziś: Józefa 
red miną 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Btraż Ev_arna 10-72 
Bzpital św. Trójcy 10-70 


Pogotowie lekarskie nocne ui 
Stalina 45, tel 10-04 


—0— 
KINA 
Kino „Polonia* — wy- 
świetla film pt: „Konik 


Garbusęk* — prod. radziec- 
kiej. 

Kino „Bałtyk“ — wyświe 
tla film pt. „Pocałunek na 


stadionie" — prod. czeskiej. 
—— 

Redakcja 1 administracja 

„Głosu Piotrkowskiego" 


Piotrków, Al. 3 Maja 4 Tn- 
teresantów przyjmuje się 
codziennie (prócz niedziel i 
świąt) od godz. 15 do 18. 


Rozdzielnia „Głosu Piotrkow 
skiego“ ul. Słowackiego Nr 
26. TeL 15-40. 


Analizując pracę i osiąg-| 
nięcia Gminnych Spółdzie|l- 
nl Samopomocy Chłopskiej 
w powiecie piotrkowskim 
w roku bieżącym należy | 
stwierdzić, że w przeciwień| 
stwie do roku ubiegłego nal 
odcinku zaopatrywania lud- 
ności wiejskiej w najkonie- 
czniejsze artykuły nastąpiła 
znaczna zmiana na lepsze. 
Spółdzielnie stały się bar- 
dziej uniwersalne, zaczyna- 
ją dostarczać rolnikowi 
wszystkiego, czego on po- 
trzebuje i kupować wszyst- 
ko to, co mu zbywa. Naj- 
lepiej rozwój ten charakte 
ryzują obroty. 

Jeśli w roku 1948 obrót 
23-ch Gminnych Spółdziel- 
ni Powiatowego Związku w 
Piotrkowie wyrażał się cy- 
frą ok. 727 milionów zło- 
tych, to w ciągu pierwszego 
kwartału 1949 r. obroty wy 
niosły już 307 milionów zł. 
Porównanie tych cyfr poz- 
wala przypuszczać, że w ro 
ku bieżącym Gminne Spół 
dzielnie obroty swoje pra- 
wie że podwoją. Do osiąg- 
nięcia takich obrotów nie- 
mało przyczynia się przeję- 
cie przez Gminne Spółdziel 
nie skupu żywca. Mimo po 
czątkowych trudności obec- 
nie Spółdzielnie Gminne z 
zadania tego wywiązują się 
zadawalająco. 

Aby jednak Spółdzielnie 
mogły opanować wszystkie 
dziedziny handlu wiejskie- 
go winny one służyć przede 
wszystkim mało i średnio- 
rolnemu chłopstwu. Cel ten 
zaś można osiągnąć jedynie 
przez eliminację z zarzą- 
dów i rad nadzorczych gmin 
nych i powiatowych spół- 
dzielni — bogaczy wiejskich 
i spekulantów. I na tym od 
cinku w roku bieżącym na- 
stąpiła znaczna zmiana na 
lepsze. Usunięto znaczną 
część karierowiczów i boga- 
czy, a na ich miejsce przy- 
szli ludzie nowi, którzy pra 


| 


tei Gminne Spółdzielnie Samopomocy Chłopskiej w Piotrkowkim 


wkraczają na właściwe tory 


Szanowni zebrani! 


Spółdzielczość obchodzi swoje 
święto w tym roku na parę ty- 
godni przed dniem 22-gim lipen, 
przed 5 rocznicę wyzwolenia Pol 
ski z niewoli hitlerowskiej i n- 
tworzenia władzy ludowej, 


W rezultacie ostrej walki, kla. 
sowej walki, która toczyła się 
i toczy się w naszym kraju z e- 
lementami kapitalistycznymi, w 
rezultacie walki klasowej, któ. 
ra toczyła się również wewnątrz 
spółdzielezości i o spółdzielczość, 
io jej kierunek spółdziet- 
czość polska stała się w spoajn 
trwały ważnym składowym 2zyn 
nikiem socjalistycznych elemen. 
tów w naszej gospodarce. 

Jeżeli, powiedzmy, w roku 
1947 można było stawiać pyta- 
nie — czy spółdzielczość stanie 
się składowym elementem sot- 
jalistycznego systemu dystrybu- 
cji i najbardziej zrozumiałą, sc- 
cjalistyczną formą zrzeszenia 
dróbnych wytwórców, czy też 
stanie się specyficzną formą dla 
prób nawrótu do ustroju kapi- 
talistycznego to dziś takie 
pytanie jest już nicaktualne; 
dziś sprawa została rożstrzyg» 
mięta zdecydowanie i bezpo- 
wrotnie. 


TRIUMF IDEI 
MARESIZMU.LENINIZMU 
ziś nie “lega już wątpliwo: 


D ści triumf słusznej, marks1. 

stowsko . leninowskiej linii va 
terenie spółdzielczości — linii. 
dzięki której spółdzielczość mo- 
gła stać się i stała się trwałą i 
posiadającą wielkie perspekty. 
wy rozwoju siłą socjalistyczną 
w naszym kraju. 

Minął z górą rok od reorgant. 
zacji spółdzielczości od tej 
reorganizacji, która oznaczała 
przystosowanie się do warun- 
ków Polski Ludowej, włączenie 
się do plann gospodarczego pań. 
stwa ludowego, Minął rok, któ. 


cują uczciwie i dają rękoj- 
mię, że rozwój spółdzielni 
pójdzie we właściwym kie- 
runku. 

Mimo zmiany na lepsze 
nie oczyszczono jednak cał 
kowicie aparatu spółdziel- 
czego od bogaczy i speku- 
lantów. Siedzą jeszcze tu 
i ówdzie, starając się wy- 
wierać przez kumoterstwo 
niezdrowy wpływ, hamować 
rozwój gminnych spółdzielni 
Od tych wrogich elemen- 
tów, ściślej mówiąc od tych 
ostatnich niedobitków nale- 
ży spółdzielnie całkowicie 
oczyścić. 


Drugim niedociągnięciem 
hamującym należyty roz- 
wój spółdzielni gminnych by 
ło to, że nie zwracano do- 
statecznej uwagi, w czyje 
ręce dostaje się towar. Jeśli 
jest u nas (aczkolwiek z każ 
dym dniem coraz mniejsza), 
część towarów jeszcze defi- 
cytowych, których nie star- 
czy dla wszystkich, to mu- 
szą one przede wszystkine 
trafić do rąk mało i średnio 
rolnego chłopa. Obecne wy 
bory i usprawnienie akcji 
Komitetów Członkowskich 
pozwolą zreorganizować do 
tychczasowy rozdział tych 
towarów. Trzeba także zwró 
cić baczną uwagę na odpo- 
wiednie zaopatrzenie filii 
sklepów spółdzielczych, trze 
ba do sprawy nowych filii 
podejść inaczej niż dotych- 
czas. Tak aby nie liczyć je 
dynie na dużą marżę zarob- 
kową, lecz na wykonywanie 
społecznych zadań, 

Konieczne jest także szko 
lenie nowego narybku spo- 
śród rzesz mało i średnio- 
rolnych oraz biedoty wiej- 
skiej. A przecież są to lu- 
dzie, którzy po wyszkoleniu 
nie tylko wnieśliby nową | 
wiedzę, ale także zmienili-| 
by oblicze i nastrój spółdziel 
ni, wytyczyliby novy kie-| 
runek pracy. 


W Państwowym Teatrze Polskim w Warszawie odbyła się 
w dniu 2 lipca centralna akademia z okazji „Dnia Spółdziel. 
czości'*, Na uroczystość przybyli; marszałek Sejmu — Ko. 
tow. Szwalbe i Barcikowski orsxz 
członkowie Rządu z Prenierem tow. Cyrankiewiczem oraz 


walski i wicemarszałkowie: 


wicepremierami tow. Mincem 


byli także przedstawiciela Naczelnej 
z członkami Rady Państwa, ilrem H, Kołodziejskim, czoło. 
wi przedstawiciele central spółdzielczych, stronnictw politycz- 
nych i organizacji społeczny ch, 
również delegacją Związku Spółdzielców. Węgierskich z se- 
kretarzem generalnym Imre Degen, 
NES dr Kołodziejski. Przemówienie wygłosili tow. proresor 


Oskar Lange — prezes CZ3 i 


ków Spółdzielczych tow. T. Filewicz. 
wygłosił przemówienie, które podajemy w streszczeniu: 


p NN 1 O A aIaMŘÃĖii MI 


ry z całą siłą wykazał, jak błęd 
ne i fałszywe były teoryjki, pa- 
trujące w niektórych ogniwach 
spółdzielczości — teoryjki, które 
przepowiadały zanik spółdziel. 
czości, spadek jej znaczenia w 
rezultacie polityki wprzągnięcia 
się w gospodarczy plan państwa 
ludowego. Co z tych teoryjek 
zostało po roku? 


Czy spółdzielczość w ciągu te- 
go roku wzmocniła się, czy ©. 
słabła” Jasne, że się wzmoc- 
nila. 


Czy znaczenie spółdzielczości 
w ciągu tego roku zwiększyło 
się, czy zmalało? Jasne, że się 
'większyło, b 


Cży zasięg i zakres działania 
spółdzielczości w ciągu tego ro. 
ku rozszerzył się, czy zwęziłł 
Jasne, że się rozszerzył i nie tyt. 
ko rozszerzył, ale jest rzeczą 
bezsporną, że na wielu odcia- 
kach mamy do czynienia z ta. 
kim skokiem obrotów i zasięgu 
działania spółdzielczości, który 
świadczy już nie tylko o ilościo- 
wych, nle o daleko sięgających, 
o głęboko sięgających, jakościo 
wych przemianach. Do takich 
odcinków należy przede wszyst 
kim odcinek skupu artykułów 
rolnych, odcinek niezmiernie 


Nie małe znaczenie na us- | 


prawnienie prac gminnych 
spółdzielni będzie miał więk 
szy udział w nich kobiet wiej 
skich. W powiecie piotr- 
kowskim kobiet w gmin- 
nych spółdzielniach jest jesz 
cze zbyt mało. à 


Powiat radomszczański 
na Centralny Dom PZPR 


Powiat i miasto Radoms-| noszą dalsze poważne wpła- 


ko zadeklarowały na Central 
ny Dom 4.583.470 zł, która 
to suma miała być wpłaco- 
na do grudnia bieżącego ro- 
ku. Jak dowiadujemy się 
jednak do dnia 1 lipca człon 
kowie PZPR wpłacili już 
4.230.163 zł, a zatem pozo- 
stało jeszcze do wpłacenia 
353.301 zł, co stanowi ni- 
kły procent zadeklarowanej 
sumy. 

Ponieważ już pierwsze 
dni bieżącego miesiąca przy 


1.700 maszyn 


wyruszy do akcji siewnej 


w województwie łódzkim 


W spółdzielczych  ośrod- 
kach maszynowych. woj. 
łódzkiego trwają ostatnie 
przygotowania do żniw. Do 
prac żniwnych przystąpi w 
woj. łódzkim 139 spółdziel- 
czych ośrodków, tj. dwa ra- 
zy więcej niż w roku ubie- 
głym. Remontów maszyn do 
konują we własnym zakre- 
sie poszczególne ośrodki ma 
szynowe, ekipy technicznej 
obsługi rolnictwa oraz ro- 
botnicy łódzkich fabryk. 

Ogółem w tegorocznych 
żniwach rolnicy mało i śre- 
dniorolni woj. łódzkiego o- 
trzymają do dyspozycji 
1.700 różnych maszyn o 
trakcji motorowej i konnej. 

Za wzorowe przygotowa- 
nie maszyn i najlepiej opra 


wątpliwie rev olucyjnego w na 
szych stosunkach posunięcia? 
POPRAWA 
NA ODCINKU MIĘSNYM 
amy do czynienia z bezspor. 
M ną poprawą na odcinku niięs 
tym, z poprawą wyraźnie i jas 
no odcęzuwalnę na rynku, I Je 
żeli w lutym tego roku były ty- 
godnie, w ciągu których pnr 
stwo miało do dyspozycji ze sii 
pt ok. 2 tysiące ton mięsa, to w 
tzerwcu przeciętna skupu dzien 
nego jest niewiele mniejsza oa 
tych samych 2.ch tysięcy. 


| 


i Korzyckim na czele, Obecni 
Rady Spółdzielczej, 


Udział w akademii wzięła 
Akademię zagaił przew, 


sekr. gen. Zw. Zaw, Pracowni- 
Wiceprem, tow. Minc Nie znaczy to oczywiście, że 
zagadnienie mięsne jest do ko'i- 
tą rozwiązane. Nie znaczy to 
oczywiście, że rie czekają nas 
ns tym odcinku trudności — 1 
to wielkie trudności, a nawet 
pewne zygzaki w rozwoju sytun 
cji. Ale jest rzeczą niewątpli. 
wą, że w rozwiązaniu tego po1. 
stawowego dla mas ludowych 1 
dla całości rozwoju naszej go. 
spodarki zagadnienia uczyniony 
został zdecydowany krok na. 


ważny, bo łączący gospodarszą 
działalność milionów gospo- 
darstw chłopskick z gospodar- 
czą działalnością państwa. 


WZROST JAKOŚCI 


a tym odcinku można i trze. 
ba mówić już nie tylko © 
Uościowym, ale o daleko w swo- 
ich konsekwencjach sięgającym 


jakościowym wzroście. Ujęcie | przód, 
przez spółdzielezość niemal w| Jest rzeczą bezsporną, że włą: 
całości skupu zboża i żywca 


czenie dołowej spółdzielczości t 
ujęcie przez nią całości skupu 

(hromiio przed wyzyskiem chło. 
pa — producenta rolnego, za. 
pewniło mu na bazie decyzji Tzą- 
dowej opłacalną cenę rolniczą 1 
stworzyło bazę do dalszego sze. 
rokiego rozwoju hodowli. 

Jest rzeszę bezsporną, że kon. 
sument miejski został uwolniony 
w dużym stopniu od tendencji 
wyryskiwania go na bazie za- 
chwianej równowagi rynkowej, 
I jest rzeczą niewątpliwą, re 
przedsięwzięta przez kapitał ory 
watny próba śszantażn i próba 
ogłodzenia miast została do. 
szezętnie rozbita i złamana (o. 
klaski), . 

Jest rzeczę niewątpliwą po- 
ważne zwycięstwo na tym odci1. 
ku — zwycięstwo nie tylko rzą 
du i jego polityki gospodarczej. 
ale zwycięstwo spółdzielezości, 
jej nowej, rewolucyjnej treści i 
jej nowej, twórczej, rewolucyj- 
nej działalności (okląski). 


steiowi niewątpliwie jedno z te- 
cydujących osiągnięć na drodze 
ograniczenia i wypierania ele. 
mentów kapitalistycznych 1 stop 
niowego przekształcenia drobao. 
towarowej gospodarki na gospo 
darkę socjalistyczną, 

Nigdzie bodaj jaśniej i wyraź. 
miej nie widać nowej, rewolu- 
cyjnej treści spółdzielczości i po- 
zytywnych skutków tej nowej, 
rewolucyjnej działalności, niż na 
odcinku gospodarki mięsnej. 

Z jednej strony decyzją rzą. 
du przedsięwzięto szereg istov. 
nych śro ków dla rozszerzenia 
rodukeji rolniczej, z drugiej 
zastąpiło przepędzenie kupców- 
spekulantów z rynku.i przejęcie 
niemal całości skupu przez 4%o. 
lową spółdzielczość rolniczą. 

Jakie b;'> wyniki tego n'e- 


ZRÓDŁA SUKOESU 

Dzięki czemu  spółdzielczość 
mogła na tym bardzo ważnym 
odeinku odnieść zwycięstwo1 

Dzięki temu, po pierwsze, że 
działała w Ścisłej łączności z 
działalnością gospodarczą pań. 
stwa, w ramach jego dyrektyw 
1 
wszechstronnę pomoc, 

Dzięki temu, po drugie, te 
działała nie w kierunku kompro. 
misu z wrogiem klasowym, ale 
w kierunku zdecydowanej i o- 
strej walki x tym wrogiem o 
wyparcie go z tego decydującs. 
go odcinka, jakim jest mięso — 
o złamanie jego bezczelnych 
prób szantażu. 

I dzięku temu, po trzecie, że 
działała w oparciu o wielkę ax. 
cję masową, która sięgnęła do 
milionów ludzi, zmobilizowała 
tu miliony ludzi, wskazała im 
nowe cele — dzięki temu, że 
działała w oparciu o wielką ak. 
cję masową, kierowaną przez 
przodującą siłę polityczną w ra. 
szym kraju, Polskę Zjednoczorą 
Partię Robotniczą, współdziała. 
jącę ze stronnictwami ludowymi 
(oklaski), 

Trzeba sobie dokładnie uświa. 
domić źródła zwycięstwa na tym 
odcinku i siły motorowe tego 
zwycięstwa, i wykorzystać do- 
świadczenia tej wygranej bitwy 
przy realizacji nowych wielkich 
zadań, które stoją przed spół. 
dzielezością, 


Należy, aby w zarządach 
gminnych i komisjach rewi- 
zyjnych znależli się ludzie, 
klasowo uświadomieni męż- 
czyżni i kobiety, którzy by 
potrafili stać się budowni- 
czymi lepszego jutra pra- 
cującego chłopstwa. 


ty na Centralny Dom, nale- 
ży przypuszczać, że do koń 
ca sierpnia uzyska się za- 
deklarowaną sumę. 

Jak z powyższego widać 
wpłaty te przedstawiają się 
na naszym terenie zadawa- 
lająco. 

Na marginesie zaznaczyć 
możemy, że powiat radom- 
szczański ulokował się w 
chwili obecnej na drugim 
miejscu w województwie 
łódzkim. Be 


cowany plan akcji żniwnej 
w woj. łódzkim wyróżniony 
został Władysław Owczarek, 
kierownik Ośrodka Maszy- 
nowego w Izabelowie pow. 
sieradzkiego, 


Wędrówka 


po wo ewództwie 


USTRONIE 
Członkowie Koła Związ- 
ku Młodzieży Polskiej przy 
Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców w Łodzi, w ra- 
mach podjętych zobowią- 
zań na dzień 22 lipca, upo- 
rządkowali w godzinach 
wolnych od zajęć zawodo- 
wych tereny kolonijne dla 
dzieci pracowników PSS w 

Ustroniu bod Łodzią 


DALSZY ROZWÓJ 
SPÓŁDZIELCZOŚCI 


W” cztery takie zadania 
Po pierwsze — dalszy roz- 
wój i gruntowne, decydująca u. 
sprawnienie działalności spół. 
dzielczości rolniczej oraz stop: 
niowe ujmowanie przez nią peł. 
ni zbytu wszystkich podstawo. 
wych artykułów rolnych. Poli- 
tyka stabilizacji cen rolniczych, 
htórą rząd zamierza stosować w 
tym roku dla tej działalności 
spółdzielczości, otwiera jak naj. 
lepsze perspektywy. 

Jeżeli chodzi o zadania, które 
stoją przed spółdzielezością rol, 
niezą. to trzeba sobie w pełni 
zdawać sprawę, że burzliwy jej 
wzrost obok pozytywnych osiąg: 
nięć przyniósł także szereg bra 
ków. Trzeba sobie zdawać spra 


w oparciu 6 jego wielką 1 


wę, że w wielu ogniwach spół- 
dzielczości rolniczej mamy de 
czynienia z objawami chaosu, 
deficytowości, kraku gospodur.. 
ności. 1 trzeba w bieżącym roku 
postawić przed sobą zadanie o. 
sięgnięcia przełomu w tej dzie: 
dzinie, 


ZADANIA SPÓŁDZIELCZOŚCI 
SPOŻYWCÓW 
ako drugie zagadnienie wt. 

J dzę dalszy rozwój i uspraw. 
nienie spódzielczości spożywców. 
Trzebą sobie zdawać sprawę, ż3 
spółdzielczość spożywców w mia- 
stach, to już nie pionierskie wy- 
spy, to już jest znaczna część, a 
na terenach przemysłowych, 
gdzieniegdzie nawet decydująca 
część, obrotu towarowego. I trze. 
bs sobie zdawać sprawę, że od 
pracy spółdzielczości spożywe iw 
w dużym stopniu zależy rozwój 
dobrobytu ludności miejskiej i 
w pierwszym rzędzie robotul- 
czej, 

Jest rzeczą niewątpliwą, že u. 
biegły rok przyniósł powazne 
postępy na terenie spółdzielczo. 
ści spożywców. Ale nie możemy 
powiedzieć, że dynamika wzro* 
stu w pełni naa zadowala i nið 
możemy także powiedzieć, że w 
pełni nas zadowala dynamika 
rozszerzania na terenie spółdziel 
czości spożywców zasad plano. 
wości, zasad oszczędności socja. 
listycznej, współzawodnictwa pra 
cy, mie możemy także powie- 
dzieć, że nas w pełni zadowala 
dynamiką walki o usprawnienie 
obsługi konsumenta, o pełny a. 
sortyment towarów, o pełne u- 
względnienie potrzeb sezonu, © 
zaspokojenie potrzeb ludnośet, 
które wzrosły i dalej będą rosły. 


KONIECZNY PRZEŁOM 

idzę, jako trzecie zadanie 
Wz osiągnięcie przełomu na 
odcinku spółdzielczości pracy, 
Jest rzeczą bezsporną, że w 5. 
kresie, kiedy rząd czyni wielkte 
wysiłki w kierunku rozszerzania 
uspołecznionej, drobnej wytwór. 
czości, na tym odci musi być 
osiągnięty przełom. 

I widzę wreszcie, jako czwar- 
te zadanie, wyjątkowo czujną t 


|dbałą działalność na polu roz. 
woju pionierskiej snpółdziełezo. 
[Sei produkcyjnej, działalność, 
|która musi być oparta v przeko- 
| nanie, że chodzi tu nie o ilościo. 
|wy, ale o jakościowy wzrost, o 
|stworzenie naprawdę wzorowych 
| ośrodków. 

ROLA SPÓŁDZIELCZOŚCI 
W SOCJALISTYCZNYM 
BUDOWNICTWIE 
W warunkach naszego kran 

spółdzielczość ma wszystkie 
dane, żeby te zadania z hono. 
rem wypełnić: ma wszystkie da- 
ne, o ile pamiętać będziemy na 
każdym kroku — a to jest nie- 
wątpliwe, że będziemy o tym pa. 
miętąć — że jej zadaniem jest 
w ciągłej walce klasowej, syste- 
matyczne ograniczanie i wypic. 
ranie elementów kapitalistycz, 
nych. Trzeba więc do końca 
zwalczać ducha „ponadklasowo: 
ści'* i , „neutralności'*, który 
straszy jeszcze czasem w niektó. 
rych ogniwach spółdzielczości, 
Spółdzielczość ma wszystkie 
dane, żeby wypełnić swoje zała. 
nią o ile pamiętać będzie, że w 


założeniu swoim jest masową 
forms — powtarzam: masową 
formę — wprzęgania drobnycn 


wytwórców do budownictwa so- 
cjalistycznego i masową formą 
organizacji obsługi konsumenta 

Trzeba pamiętać, że bez ak. 
tywności mas, bez udziału szą. 
rokiej mary członkowskiej, spół- 
dzielczość staje się karykaturą, 

oba że niedzie 
skostnienia biurokratyczne, któ. 
rego objawy mamy na wielu od. 
cinkach naszego ży cią — którym 
zarażony jest niekiedy i nasz m 
parat państwowy I nasz aparat 
społeczny że nigdzie skost. 
nienie biurokratyczne nie jest 
tak groźne i zgubne w skutkach, 
jak właśnie na terenie spółdziel. 
czości w założeniu swym maso- 
wej formy wciągania drobnych 
wytwórców do budownictwa so. 
cjalistycznego, 

Trzeba więc pamiętać o waż. 
nym zadaniu twardej i trudnej 
walki z niebezpieczeństwem Liu: 
rokratycznego skostnienia, 

Życzę spółdzielczości, ażety 
wypełniła te wszystkie zadania 
i żeby na przyszłe swoje święto 
przyszła z nowymi. socialiatycz. 


pamietać. 


nymi zwycięstwami 


PAŃSTWOWY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dziś o godz. 17 min, 15 wido. 
wisko śpiewno-taneczne „Kram 

z piosenkami'', 

Teatr „Melodram'* nieczyaiy 
z powodu prób. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź Daszyńskiego 34 
Dziś o godz. 19.15 premiere 
komedii Scribe'a --SZKLANKA 
WODY”. 
Kasa czynna od 
13-ej i od 15-ej. tel. 123-02. 
TEATR LETNI OS 
mt. Pio wska 94 
Codziennie o 19.30 w niedzielę 
1 święta 16 i 19.30 „Jadzia 
wdowa” 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(01.11 Listopada 21, tel. 150.3%; 

Codżiennie o godz, 19.15 7o- 
skonała komedia G. Zapolsxiej 
„Moralność pani Dulskiej'* z u. 
działem Jadwigi Chojnackiej. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

„LUTNIA” 
Płotrkowska 243 

Nieodwołalnie tylko do 5. 
VIL 49 r. „Dzwony z Cornevi- 
He”. 

TEATR MELODRAM 

Wieczynny z powodu prób. 


1t-ej do 


0 


Mistrz Polski w biegach 
krótkich na rok 1949 


ADRIA —„,Krwawa Wendetta ' 
godz, 16, 18, 20.30. 


film dozwolony dla młodzie- JERZY BER 
ży od lat 14. 
BAŁTYK — „Ulica Graniczna” Punktualnie o godzinie 17 


godz. 16, 18.30, 21. grupa złożona z 26 kolarzy sta 
film dozw. dla młodz. od lat 12|je frontem do trybun na to- 
BAJKA „Cygańska Miłość |rze helenowskim. W 

godz. 17.30 20 | później zeszłoroczny Mistrz 
film dozw, dla młodz. od lat 18 Polski w sprintach — Kup- 
GDYNIA — Program Aktual-|ezak przy dźwiękach Hymnu 

ności Kraj. i Zagr. Nr 28'|Państwowego wciąga na maszt 


godz. 1f. 12, 13, 16 , 17, 18 flagę. Piąte po wojnie mistrzo| 

19, 20, 21. stwa krótkodystansowe są roz 
HEL — (dla młodz.) „Za Wami | poczęte. 

Fona 4 20 Wśród kolarzy zebranych w 
MOZA ao 4 Kleopatra" HFelenowie widzimy łodzian: 

Ac 18.20.30. Beka, Marchwińskiego, Boru- 


cza ł innych, krakowianie zje- 
chali do Łodzi w trzyoscebo- 
wym składzie: Kupczak, Mu- 
siał i Kiełbasa. Kalisz repre- 


film dozw. dla młodz. od lat 14) 
POLONIA „Ulica Granicz- 
na godz. 15.30. 18, 20.30 
film dozw. dla młodz. od lat 12 
PRZEDWIOŚNIE — „Czarny 
Narcyz“ qodz 16, 18. 20, 
film dozw. dla młodz. od lat 18 


cza, Szepkego i Janiaka, Z 
Włocławka startowali: Brynie 
wicz, Brzozowski. Wrocław 


ROBOTNIK — „Kulisy Rinqu przysłał jedynie jednego za- 
qodz 16.30. 18.30, 20.30. wodnika Janika, 

film dozw. dla młodz. od lat 14 

ROMA — „Rosanna ? Księży 

ców” aodz. 18, 20.30 Co usłyszymy 


film dozw. dla młodz. od lat 18 
REKORD „Kurhan Mała- 
chowski” dla młodz. godz. 16 
„Rzym Miasto Otwarte” go- 


12.04 Wiadom. połudn. oraz 
przegl. prasy stoł. 12,20 Au- 
dycja dla wsi, 12,50 „Na swoj 


dzina 18, 20. ską nute“, 1320 Skrzynka 
film dozw. dla młodz. od lat 18| PCK, 13,30 Muzyka obiado- 
STYLOWY — „Zaklęta Narze-| Wa. 14,00 Audycja Zw. Na- 
czona” dla młodz. godz. 16 |uczycielstwa Polskiego, 14,15 
„Opowieść o  Prawdziwym| Muzyka rosyjska, 14,50 (Ł) 
Człowieku” qodz. 18. 20. Komunikaty, 14,55 (Ł) Cze- 
film dozw. dla młodz. od lat14jska muzyka kameralna, 15,50 
ŚWIT — „Volpone” (Ł) Aktualności łódzkie, 15,25 
qndz 18, 20 (+) Chwila muzyki, 15,30 „Bi- 


film dozw. dla młodz. od lat 18 | skupin* pogadanka dla 


TATRY —,Czwarty Peryskop |dzieći, 15,45 Piosenki i duety, 
qodz, 16, IR. 20 16,05 „Gawędy , lekarskie“, 
film dozw. dla młodz. od lat14/16,15 Audycja Powsz. Domów 
TĘCZA „Kariera godz | Towarowych, 16,20 (Ł) Audy- 
16, 18.30. 21 cja dla dzieci i młodzieży — 
film dozw, dla młodz. od lat 14| „Kanada pachnąca żywicą”, 
WISŁA — „Ztien z Dartmoor |16.35 (Ł) Muzyka popularna, 
qodz 16 13.30, 21. 1650 (Ł) „Zakończenie Kur- 
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È Fe sek. 


chwilę 


zentowany był przez Jaśkiewi | 
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Jerzy Bek Mistrzem Polski na r. 1949 


Kolarskie mistrzostwa Polski bez niespodzianek 


NIEFORTUNNE PÓŁFINAŁY | wę 


| Natychmiast po 
ceremoniale į defilrdzie pierw 
si zawodnicy ustawiają się na 
torze ażeby stoczyć przedboje. 
W pierwszym  przedbiegu 
Bek z dziecinną łatwością upo 
ral się z młodym  zawodni- 
kiem Poznania — Tabaczyń- 
skim. Czas Beka nzyskany na 
ostatnich 200 metrach ze wzęlę 
du na słabego przeciwnika 
równie nikły: 15,4 sek. 
Również i w drugim przed- 
biegu nie zanotowano nic cic- 
|kawego. Doskonale usposobio- 
jny w tym dniu Marchwiński 
przechodzi hez trudu 
ćwierćfinału bijąc Sowińskie- 
jgo (ŁKS Włókniarz) w czasie 


W trzecim przedbiegu jadą 
Musiał (Kraków) oraz Jaśkie- 
wicz (Kalisz), Przedbieg ten 
przynosi zwyciestwo Musiało 
wi w czasie 14 sek. 

Czwarty przedbieg to bez- 
apelacyjne zwyciestwo Kup- 
cmaka nad łodzianinem Fory- 


| 


OS |sińsklm i Szepkem z Kalisza, 


uzyskane w czasie 14,5 sek. 


PIETRASZEWSKI 
BIJE JANIKA 


| Nareszcie trochę sensacji. 
Bo oto w 5 przedbiegu Pietra- 
szewski Marian wygrywa zde 
cydowanie z Janikirm (Wro- 
cław) oraz Słoniną (Wisła), u- 
zyskując czas 14 sex. 

Ostatnie dwa  przedbiegi 
przynoszą zwyciestwa Brynie- 
wiczowi nad Janikiem z Kall- 
sza oraz Brzozowskiemu 
(Włoeżł.) nad  Boruczem 1 
Fronckowiakiem (Poznań). 


Przedbiegi ukończone i na 
tor wchodzą kartowicze, aby 
swym wyścigiem na przestrze 
m. 10 okrążeń, * dać odpoczy- 
nek swym licencjonowanym 
kolegom. Zwyciestwo odnosi 
Kosmalski z łódzkiej „Spójni“ 
uzyskując 17 punktów oraz 
czas 7 min. 56 sek, 

Następuje seria eliminacji 
dła zawodników, którzy odpa 
di w przedbojach, celem wy- 


przez radio? 


zetek Ściennych* — reportaż 
dźwiękc w oprac. rèd. S. 


| Stefań kiego, 17,00 I Dziennik 
|jpopołudniowy, 17,15 Koncert 
rozrywkowy, 18,00 „Głos mają 
kobiety“, 18.15 C. Debussy — 
kwartet smyczkowy op. 10. 
18,45 Parafrazy walców, 19.00 
II Dziennik popołudniowy, 
j19,15 Audycja dla wojska, 
19,40 J. Maklakiewicz — Suita 
„Śląsk pracuje : śpiewa”, 20,00 
„Wszechnica Radiowa“, 20.20 
Koncert popularny, 21,40 „Da- 
leko od Moskwy“, 22,00 Kon- 
cert, 22,45 (Ł) „7 dni sportu 
łódzkiego", 22.58 Œ) Omów. 
progr. lok. na jutro, 23.00 O- 
statnie wiadomości, 23,10 „Pla 
nety' Gustawa Holsta, 23.50 
Program na dzień następny, 


film dozw. dla młodz. od lat 1l4|jsu dla korespondentów  fa-|24.00 Zakończenie audycji i 
WEÓKNIARZ „Ulica Gra-|brycznych i redaktorów Ga-!Hymn. 
niczna” qodz. 152A, 18, 20,30 
film dozw. dla młodz. od lat 12 x 
WOLNOŚĆ — Cyrk” qodz Feodor Dreiser 171 
15 18, 20, 


film dozw. dla młodz. od lat 14 

ZACHGETA „Dżulbars” qodz 
16, 18 20 

film dozw. dla młodz. od lat 12 

EASRA KAAOTNY „S” JADE G 


Uśmiechnij się! 


Tragedia Amerykańska 


— Synu mój, synu, jakąż mi radość sprawiłeś, Oto w to 
bie Bóg objawił swą prawdę, swą moc zbawienną. Jasne to 
dla mnie. Twoja odezwa jest Jego żywym głosem do świata. 

Schował odezwę do kieszeni wiedząc, że wydobędzie ją 
dopiero po śmierci Clyda — nie wcześniej. 

A jednak Clyde pisząc miał jeszcze chwilami wątpli- 
wości. Czy naprawdę będzie zbawiony? Tak krótko przy 
gotowywał się do tego... Czy naprawdę może polegać na 
Bogu z całą pewnością- jak to sam zapewniał w swym li- 
ście? Czy może? Życie jest tak dziwne — przyszłość tak 
ciemna... Czyż istnieje istotnie życie po śmierci? Czyż ist- 
njeie Bóg. który go powita przebaczeniem? Czy jest? 

Na dwa dni przed śmiercią syna, Griffithsowa w obłęd- 
nej rozpaczy zatelegrafowała do Dawida Walthama: 

„Czy może pan powiedzieć przed Bogiem z czystym 

sum'eniem, że nie ma watpliwości co do winy Clyda, sy 


na mego? Jeżeli nie możesz, niech krew jego spadnie 
na twą głowę”. 
Robert Fessler, sekretarz gubernatora, odpowiedział 


— (O6ż to za porządki? Drze, 
wo stoi pośrodku drogi i nawet 
nie ma tablicy z napisem: „Ob- 
jeżdżać''. Ja się kieruje drago. 
wskazami! s. 


telegraficznie: 
„Gubernator Waltham nie może skasować wyroku 
Sądu Apelacyjnego". 
Ostatniego dnia przeprowadzono Clyda do cel* w starej 
kaźni „gdzie po ogoleniu i kąpieli dano mu czarne spodnie, 


wstępnym łonienia 


spośród mich 8-g0 
ćwierćfinalsty, 

W kolejnych biegach zwycię 
stwa uzyskują: Borucz w cza 
sie 14,5 sek., Forysiński z cza 
sem 15 sek, oraz Froncko- 
wiak i Janiak. 

Ponownie na tor wchodzą 
kartowicze. Tym razem roze- 
grano bieg australijski, który 
przyniósł zwycięstwo Murowa 
nieckiemu (ŁKS Włókniarz) 
w czasie 4 min. 20 sek. 

Z kolel rozegrano finał eli- 
minacji, którego zwycięzca — 
Fronckowiak zakwalifikował 
się jednocześnie do ćwierćfl- 
nalu. Czas Fronckowłaka 146, 
Nastepnie seria biegów ćwierć 
finałowych. 

Jako pierwsza para jedzie 
Kupczak z Brzozowskim. Po- 
czątkowo Brzozowski, jek gdy 
by nie wierząc w możliwości 
Kupczaka narzuca silne tem- 
po, usiłnjąc uciekać. Jednak 
szybko zrozumiał, iż w tym 
biegn nie będzie miał nir do 
powiedzenia. Kupczak łatwo 
dochodzi Brzozowskiego, mija 
go i uzyskuje zwycięstwo w 
czasie 15,2. 

W następnym błegu ćwierć- 
finałowym Musiał wygrał zde 
cydowanie z Pietraszewskim 
M»rianem uzyskując 14,4 sek. 

Bek rozprawia się łatwo z 
Fronckowiakiem mijając me- 
tę w czasie 14,3 sek. 


Półfinały rozlosowano nie- 


zbyt szczęśliwie, 


kał się z Marchwińskim, zaś 
drugi półfinał rozgrywała mię 
dzy sobą para krakowską — 
Kupczak — Musiał, , 

Jak było do przewidzenia 
Bek wygrywa z Merchwiń- 
skim w czasie 14,1 sek., zaś 
Kupczak bije Musiała w peł- 
ne 14 sek. 

Łódź doczekała się wiec I w 
tym roku finzłu, w którym 
„kręcić* będą wspólnie Bek i 
Kupczak. 

Finaliści kłada się na leżaki 
aby nieco odpocząć przed tym 
decydującym spotkaniem, 
tymczasem z2 na torze roze 
grany zosteł bieg austrrliiski, 
|Zwyciężył Borucz przed Zwo- 
Jifiskim w czasie 4 min. 15 s, 
Wyścig ten n”bvy] się na dy- 
stansie 6 okrążeń toru. 

Orranizntowy w dalszym 
ciagu odkładofą finsł wzywa 
iac na tor Marchwińskiego Í 
Munsiała. Kolarze ci walczyć 
będą o 3 1 4 miejsce. 

Bieg kończy sie zasłużonym 
zwycięstwem Marchwińskiego 
w czasie 14 sek, 


NARESZCIE FINAŁ 
Przed stolikiem  sędziow- 
skim stają dwaj rywale Bek i 
Kupczak. Losowanie 1 Kvz- 
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N epowodzen a Polaków w wyścigu 


dookoła 


Czwarty etap wyścigu kolar 
skiego dookoła Węgier Buda- 
peszt—Kesztely zakończył się 
niespodziewanym sukcesem 
Węgier III. Zespół węgierski 
wygrał ten etap w łącznym 
czasie 17:11:41, przed 
cją I — 17:38:06, Rumunią Ii 
Węgram: I w jednakowym 
czasie 17:50:35, Austria I 
18:04:57 i Polską I — 18:12:45. 
Polacy stracili do Węgrów po 
nad godzinę, w rezultacie cze 
go spadli w klasyfikacji dru- 
żynowej na szóste miejsce. E- 
tap wygrał Francuz Labeylie 
w czasie 5:39:25, przed Northa 
dianem, (Rumunia I) 5:42:05, 
Chicombanem II (Rum. IT) w 
tym samym czasie. Z Polaków 


Nowoczek był 10-ty — 
5:59:20, a nastepnie. gr'pe 
25-%iu zawodników, w którei 


byli 4-rej dalsi Polacy. skłasy 
fikowano w jednakowym cza- 
sie 6:04;15; 13) Rzeźniex: 15) 
Wójcik, 21) Sałyga, 33) Czyż. 
Ten ostatni przewrócił się na 
finiszu i ukończył etap z ro- 
werem na plecach. 

Po 4-ch etapach prowadzi 
Francja I — 76:35:57, 2) Au- 
stria I — 77:00:21, 3) Rumu- 
nia I — 77:20:41. 4) Węgry I 
— 0:37:32, 5) Węgry III — 
77:43:19, 6) Polska — 77:49:27 

Indywidualnie po 4-ch eta- 
pach prowadzi Labeylie (Fran 
cja I), przed Lauschem (Au- 
stria I) — 25:11:24, 7) Czyż 


Fran- | 


Węg'er 
(Polska I) — 25:45:54, 9) No- 
woczek (Polska II) — 25:43:49, 
17) Sałyga (Polska I 
25:58:15, 19) Wójcik (Polska I) 
— 28:02:33. 24) Rzeźnicki (Pol 
(SKA II) — 26:17:45, 
Niespodzianką tego etapu 
była doskonała jazda trzecie- 
go zespołu Węgier. Wszystkie 
[zespoły zastosowały podobną 
taktykę, wysyłając naprzód 
(jednego lub dwóch zawodn:- 
ków, którzy wyrabiań różni- 
cę czasu dla swojego zespołu. 
Pozostała zwarta grupa kola- 
rzy jechała przez cały czas w 
wolnym tempie z tyłu. Na 
50-tym km. uciekli Labeylie i 
Otvos (Węgry III), mając na 
|j80-tym km. 5 min. przewag: 
[nad drugą grupa.. którą two- 
rzyli Rumuni ,Nordahiam * 
Chicomban oraz Węgrzy Sere 
i Gere. 6 minut za nimi jecha 
ła grupa 30-tu kolarzy, w któ 
rej byli wszyscy Polacy. Na 
punkcie odżywczym na 
113-tym km. leaderzy miel' 
już 20 min. przewagi nad ja- 
dącą wolno zwartą grupą Na 
25-tym km. przed metą z gru 


py ucieka  Borgeteau (Fran- 
cja TI), pociągając za sobą 
Lauscha i Nowoczka. Więk- 


szość kolarzy jest już bardzo 
zmęczona ciężkim wyścigiem 
W niedz'elę, 3 bm. zawodnicy 
startują do ostatniego etapu 
Kesztely—Budapeszt. 


bowiem już| 
jw pierwszym biegu Bek spot, 


MARCHWIŃSKI (.Spójnia* = 


Łódź) zajął w dniu wczoraj- 
szym 3-cię miejsce. 


czak z obowiązku obejmuje 
prowadzenie. Szybko mijają 
pierwsze okrażenie, nagle Bek 
rozpoczyna długi finisz £ koń- 
czy bieg jako pierwszy w cza 
sie 13 sek. 


W chwilę później odbył się 
wyścig, który zadecydował o 
dalszej kolejności w tezorocz 
nych mistrzostwach Polski, I 
tak 5 miejsce zajal Froncko- 
wiak, 6 — Brzozowski, 7 — 
Pietraszewski M. i 8 — Bry- 
giewicz. 

Drugi bieg finałowy przyno 
si również zwycięstwo Beko- 
wi w najlepszym czasie dnia 
12,8 sek. 


KRAKSA KUPCZAKA 


Tuż linią mety Bek znie 
siony zostaje lekko ku ban- 
dzie. Widząc to Kupczak pra- 
gnie nie dopuścić da krakzy, 
puszcza kierownicę lewą róką 
i stara się oprzeć o Beka, Tra 
ei jednak przy tym równowz- 
gę i z wielkim impetem wall 
się na beton. Silnie potłuczo- 
ny nie mrże powstać 6 włas- 


inych siłach, 


Tak więc w chwiłę po zdoby 
ciu przez Beka koszulki z Bia 
łym Orłem nastąpił jedyny w 
tym dniu przykry wypadek, 
wynikły jedynie z przypadko 
wego zbiegu okoliczności. 
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Sensacje 

w Lidze piłkarskiej 

W spotkaniach o Mistrzo- 
stwo I Klasy Państwowej uzy 
skano w dniu wczorajszym 
następujące wyniki: 

Polonia (W-wa) — ŁKS Włó 
kniarz 2:1. 

ZZK — Ruch 8:4. 

AKS — Legia 0:3. 

Górnik (Szombierki! — Cra- 
covia 2:2. 

Lechia — Polonia 
3:1. 


(Bytom) 


białą koszulę bez kołnierza, aby szyja była otwarta, nowe 
flcowe pantofle i szare skarpetki. Tak ubranemu pozwolono 
raz jeszcze zobaczyć się z matką. Ojciec McMillan już od 
szóstej wieczorem dnia poprzedniego siedział przy nim dla 
duchowej pociechy. Matka pozostała do czwartej rano i o tej 
godzinie zjawił się naczelnik więzienia oznajmiając konie- 
czność rozstania. 

— Smutny przymus prawa — tłumaczył się. 

Odbyło się ostatnie pożegnanie matki z synem. Ze skur- 
czem w sercu odezwał się Clyde: 

— Mamo, bądź pewna, że umieram z rezygnacją : za- 
dowoleniem. To nie jest tak straszne. Bóg słyszał me błaga- 
nia, ześle na mnie siłę i spokój... 

W duszy jednak zapytał: Czy ześle? 

— Synu mój, synku ukochany! Wiem... wiem... I ja w 
to wierze.. Wiem. że nasz Odkupiciel żyje i ty w Nim żyć 
będziesz, Chociaż umierasz — żyć będziesz... 

Oczy wzniosła ku górze i stała odrętwiała, Nagle 
schwyciła Clyda w ramiona, przytuliła do siebie mocno, 
długo, szepcząc: 

— Synku.. dzieciątko moje.. — tu głos jej się załamał, 
urwał się z braku tchu, jakby całą swą siłę przelewała w 
niego. 

Musi odejść, bo upadnie. 

Zwróciła się szybko ku naczelnikowi więzienia, który ią 
wyprowadził z więzienia i odwiózł do znajomych ojca Mc- 
Millana, zamieszkujących w Auburn, 

Ciemny zimowy poranek. Ostatnie chwile, A 

c, m 
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